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OziNRik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniom dni poiwląteeznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalni* Mk. 400, miesięcznie 1.35 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
zsięgamiach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50. Poczta w okupacji Austrja- 
■kiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2 50.

OGŁ DSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 len.Nadesłano w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45
len. drobne ogłoszenia za wyraz 8 feniflów.

Adres Redakcji i Administracji: 'SOSNOWIEC, 
uL Dęblińska Nr. 7.

Adrea, dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-cj godz, wiecz. W niedziele ! 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — -  I

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie.
 agentury w  kraju i zagranicą. —

Od M u i i M . „ K U R J E R  Z A G Ł Ę B I  H 11 może być abonowany we 
wszystkich urzędach pocztowych okupacji niemieckiej i austrjackiej.
P r e n u m e r a t  A  W V n n c i  * miesięcznie Mk. 1,50, kwartalnie Mk. 4.50, rocznic Mk. 18.

w y n o d l .  .  2 k o r .5 0 h a l .f .  7 kor. 50 hal., „ 30 kor.

WIELKA SENSACJA ! W KT Od wtorku 8 do 14 stycznia. “Igi®  WIELKA SENSACJA
dramat polityczny w 6-ciu wielkich aktach 

osnuty na tle wydarzeń

u b ieg ły ch  3-oh la t
„ K I N 0 - 0 A Z A “ i B f i p n i  {  | n n  
.K IN O  S F I N K S ! » »

W  S O S n O W C U .  ,N j B i 0 r ę  U d 2 i a l  : Leg)onj Poi,kie» Przedstawiciele Partji Politycznych, Organizacje Strzeleckie w Krakowie. Wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz. Kozacy i żandarmi
Początek przedstawień: w dni powszednie o g, 4 i pół,7 i 9 m. 15 w niedzielę o g. 2.30,5,71 9.15. Kasa otwarta od godziny 4-ej po połndnin.Ceny miejsc podwyższone.

Fałszywe apetyty.
Jesztze prz*d pól winkiem, znany 

poeta Plato {Kostecki, budził w oba 
narodach na Rusi Halickiej szczery en- 
tnajaam, gdy głosił to szczytne wez­
wanie :

Wo Unia Otca i Syna,
To naaaa mołytwa, 
loko Trejoa foot jodyna 
Polana, Roś i Łytwa.

Ale poeci tego typa jakim byi Ko­
stecki, co to głosili o sobie, te  są 
penis RutmuB — nation* Polonus, nale- 
tą  jat do przebrzmiałej przeszłości, 
jak i barmooja opolsko ruska na Rosi 
Halickiej. Z jednej strony agitacja me- 
skalofilska ze Wschodu, z drogiej — 
centralizm wiedeński wytworzyły z 
biegiem czaan waśń bratnich narodów 
w całym szarego wydarzeń, które w 
Galicji Wschodniej spowodowały wia­
domy, a nieznośny atan rzeczy.

Wazak na dlogi czas przed wybu­
chem obecnej wojny światowej, rozzu­
chwaleni hajdamacy ukraińacy w etyli 
się z iście bolszewickim tupetem głosić 
wyzywające hasło do Polaków samie- 
aahujących Galicję Wschodnią: wyrzu­
cimy Was za San.

®zMi gdy^kwestje politycznej odręb­
ności Rusi, czyli t. zw. ..narodu ukra­
ińskiego* wchodzi aa widownię ogólnej 
polityki wszechauropejskiej, wspomnia­
ne hasło znów zaczyna się podnosić z 
coraz większym i zuchwalszym tupe­
tem. Zachłannym apetytom bolszewi­
ków hajdamackich na Chełmszczyznę i 
Podlasie, d ła jut stanowczą odprawę 
miejscowa ludność, która w ogromnej 
swej większości nie tyczy sobie stra­
szną niewolę moskiewską zamienić na 
nową hajdamseką.

Oczywiście, te  i ludność polaka od 
tylu wieków osiadła i utrwalona na Ru­

si Czerwonej, nia ma bynajmniaj za­
miaru wyzbyć się swej historycznej 
polskiej kultury, ani tombardziej wy­
nosić się za San, jak to się podoba 
tym i owym pp. politykom ukraińskim. 
Obecnie, gdy głoszone jest hasło samo- 
określania narodów, jako pozytywny 
wynik zakończenia wojny światowej, 
politycy ukraińscy nie będą chyba mo­
gli ukryć powszecbńie znanego faktu, 
te  Galicję wschodnią zamieszkuje bli­
sko dwa miljońy Polaków.

Wszakte Rusini sami nie zaprze­
czają, te  ich jest razem około pół- 
czwarta miljona, jakte tu zniewolić 
darumiljonową mniejszość polską do 
wyzbycia się swej narodowości, lub 
wysiedlenia z odwiecznych siedzib za 
Sao. Tsmbardziej, t e  jeteli cbodzi o 
wieś, polskość reprezentuje jedynie zie- 
miaństwo osiadł* od wieków, a urzę­
dowa statystyka konstatuje właśnie, te  
aa najgłębszej Rusi powiaty skełaskł i 
trembowelski, reprezentują w stanie po­
siadania ziemskiego, większość stanow­
czo polską. Czy motaa więc pomy­
śleć aby w podobnym stanie rzeczy u- 
dało się pp. Ukraińcom przeprowadzić 
zasadę przymusowego rugowania Pola­
ków z ich własności?

Jeszcze bardziej monstrualnomi .są 
pretensje pp, ukrsińtkich bolszewików 
co do miast w Gelicji Wschodniej, a 
zwłaszcza starej stolicy Lwowa. C*y 
ktokolwiek zwiedzający Lwów, miał 
chocist na chwilę wratenis, te  się 
znajduje w mieście oiepolskiem? Cót 
a tego, te  L*ów ma starotytną kate­
drę św. Jara, te  posiada różne budo­
wle, pamiątki i instytucie ruskie, te  w 
nim jest sejm, w którym zasiadają i u- 
kraińicy posłowie ?

- Ale, ani ci ostatni, ani buńczuczna

; rusińska młodzież uniwersytecka, ani 
hałsśliwe wiece ukraińskie zwoływane 
do Lwowa z urządzanemi manifesta­
cjami i pochodami, nie są w stanie za­
głuszyć i stłumić rdzennie polskiego 
charakteru i starej kultury tej kraso­
wej stolicy b. Rzeczypospolitej.

Trzeba to raz sobie, powiedzieć, te  
Lwów jest po Krakowi* najbardziej 
polakiem miastem, procentowo nawet 

I bardziej polakiem od Warszawy. Rusi­
nów liczy gród ten według statystyki z 
1913 r. tylko około 18 tysięsy, a więc o 
wiele* nawet mnie) ni* żydów ? Od­
liczywszy bowiem wszystkich żydów i 
wszystkich Rusinów, Lwów na 320,000 
mieszkańców* ma około 110,060 rzym­
skich katolików czyli Polaków.

Nie dziw przeto, *e w przeciętnym

Mowa prezfdinte Wilsona.
HAGA, 9 stycznia (WAT). Według 

doniesienia biura Reutera, przemawiał 
prezydent Wilson wczoraj w kongresie 
na temat rokowań w Brześciu Litew­
skim, a w związku z tam na temat 
warunków, pod jakimi, według jego 
mniemania, koalicja mogłaby wziąć u 
dział w rokowaniach.

Pro|ekt państw centralnych pocho­
dzi widocznie od daleko spozierających 
w przyszłość mężów stanu Niemiec i 
Austro Węgier, którzy dokładnie uświa­
domieni byli o silach, nastrojach i po­
glądach swych narodów, Ucz do tego 
programu, utrzymam go w ogólnym za 
rysie dołączone było konkretne ujęcie 
sprawy, pochodtące najwidoczniej z 
kół wojskowych. Nie wi* ono nic o 
ustępliwości, lecz przeciwnie pragnie 
po prostu zatrzymać to, co podczas 
w ijay zdobyto. Tok więc żądają p»ń 
stwa centralne każdego cala ziemi ro­
syjskiej, który ich w i|*ko zdobyło, każ" 
dei prowincji, katdeg i  miasta, każdego 
ważniejszego punktu — dla wzmożenia

lwowianinie krew się burzy, gdy mu 
ktoś śmie mówić, że jego miasto nie 
jest polskie, że mogą przyjść takie kon­
iunktury z różnych kombinacji politycz­
nych, i* będzie w swoim własnym gro­
dzie uwatał się tylko za cudzoziemca.

— Ale* my ich panie czapkami mo­
żemy zarzucić — powtarza z mocą 
przeciętny mieszczanin lwowski.

I dlatego fałszywa apatyty zachłan­
nych pp. Ukraińców na zagarnięcie hi­
storycznego polskiego grodu nigdy nie 
zostaną zaspokojone, a polscy jego o- 
bywatele potrafią dać hajdamakom taki 
sam odpór, jak przed wiekami praof- 
cowia ich Tatarom i różnym watahom 
głośnego Chmielniczenki.

Externua.

swej potęgi. Rosjanie nie zaaprobowa­
li tego planu i rokowania przerwano.

A teraz rzeczą ważną byłoby wie­
dzieć, w czyjem imieniu przemawiają 
delegaci obu stron? Za kogo mówią 
delegaci rosyjscy i za kogo delegaci 
państw centralnych ? Czy delegaci 
państw centralnych przemawiają w imie­
niu większości swych parlamentów, czy 
też przeciwnie w imieniu mniejszości, 
która dotychczas decydowała o polity­
ce pańśtw centralnych.

Następnie Wilson poświęcił słów 
k lka mowie Lloyda George's. Lloyd 
George — powiedział Wilson — wy­
głosił mowę godJą podziwu. Cały świat 
wie, jakie są cele koalicji,

WASZYNGTON, 9 go stycznia (BTW.j 
Biuro R^bte * donosi: W orędziu do 
kongresu po dłuższym wstępie powie­
dzie! prezydent Wilson jeszcze, co 
następuje:

Program nasz jest to program poko­
ju S*• tatowego i przedstawia zarazem 
progr.m  jedynie m żliwy.

1 szym punkt m nas.tgo  programu 
jest, aby wszystkie traktaty pokojowe

Dokoła wojny i pokoju.
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były jawo*, oraa aby w jawny aposób 
powatawały.

2 gł punkt stanowi zupełna wolność 
żeglugi na morzach pocą wodami tery* 
torjaiMMcsi.

J-cim  punktom jeat usunięcie, o ila 
jest to możliwe, wszystkich zapór go­
spodarczych i przeprow adzenie równości 
wazyitkich atoaunków handlowych mię­
dzy wszystkiemi narodami, k tó ra  p r z y  
lącsą  aio do pokojn i zjednoczą się w 
coin jogo utrzymania.

4-ym warunkiom j*at, aby odpo­
wiedni* gwarancjo były dano i przyję­
to, oraz. aby zbrojenia narodów im niej- 
azono do najniższego poziomu, da jące­
go się pogodzić z bezpieczeństwem  
wownątrznem.

Punkt 5. Należy doprowadzić do 
wolnego, wapaniałomyślnego i bezwa­
runkowo bezatronnego wyrównania 
wazyatkich pretensji kolonjalnych.

Punkt 6. Mueimy żądać opuszcze- 
nia całego tcrytorjum  toayjikiego oraz 
doprowadzenia do zgodf we wscyst- 
kich a prawach, k tóre tego dotyczą, a 
to w celu awobodnego wapółdziałania 
innych narodów świata dla dopomoźe- 
nia Roaii w uzyakaniu — bez wpły­
wów postronnych i bez przeazkód — 
sposobności do niezależnego uatalenia 
awego rozwoju politycznego i polityki 
narodowej tak, aby mód z Rosję powi­
tać w apcłeczności wolnych narodów z 
inatytucjami paóatwowemi z wiaanego 
wyboru. Ponad to zapewnilibyśmy Ro 
aji pomoc wazelkiego rodzaju, jakiejby 
tylko potrzebowała i życzyła aobie.

Punkt 7. Belgja muai być — w 
czem zgodny jeat cały świat — opuaz- 
czona i na nowo odbudowana.

Punkt 8, Całe tcrytorjum  francu- 
akie musi być oawobodzone- i zajęte 
części muazą być przywrócone.

Punkt/9 . M usiałoby być przepro­
wadzone poprawienie granic włoakich 
według jaano dającego się rozpoznać 
narodowego atanu poaiadania.

Punkt 10. Narodom monarcji a u ­
striacko węgierskiej, których miejsce 
pośród innych narodów chcemy widzieć 
zabezpieczone, muciałaby być dana 
pierw sza aposobność do aamorządnego 
rozwoju.

Punkt 11. Rumunja, Serbja i C zar­
nogórze musiałyby być opuszczone, a 
*«j«ł* terytorja przywrócone.

Ma być utworzone niepodległe 
państwo polskie, któreby obejmowało 
wszystkie ziemie, zamieszkane przez 
ludność niewątpliwie polską, i po­
siadało zabezpieczoną wolność i nie­
zawodny dostąp do morza i  którego 
polityczna i gospodarcza niezawisłość, 
jako też terytorialna nienaruszalność 
musiałyby być zagwarantowane trak 
tataaai międzynarodowemu.

Musi być utworzone powszechne 
zjednoczenie narodów z określonemi

warunkami traktstowemi, w celu 
wzajemnego gwarantowania poli­
tycznej niepodległości i  nienen* 
szalnoóci, za równe wielkich, jak 
m ałych  narodów.

I  sosii LliHi liiirp  i
LONDYN 9 go stycznia (W.A.T.), 

Omawiając mowę Lloyda G eorgea, 
•Daily Chronicie* pisze : .N iechaj m ę­
żowie stanu państw centralnych wiedzą, 
żę postawione przez Lloyda G eorge's 
warunki są naszem< żądaniami minimal- 
nemi. Nie mogą one bvć zmniejszone, 
mogą raczej być powięksrone. Stosuj* 
się to, przedewszyatkiem, do Austro- 
W ęgier i Turcji, gdyż koalicja może 
być zmuszona do zastosowania polityki 
drastycznej nie przez zemstę, lecz ze 
względu ca własne b tzp ieczsńttw o. j 
„Times" p isze ; „dla Niemiec, a jeszcze I 
bardziej dla Austro-W ęgier i Turcji, 
ośw iadczenie prem jera |est ostrzeże­
niem j cał» państwo i koaijaoci wraz ze 
Stanami Zjednoczonemi uważają to 
oświadekenie za niedające się już zre­
dukow ać minimum naszych żądań.

Rokowania pokojowe,
BRZEŚĆ LITEWSKI, 9 stycznia. 

Wczorej po południu odbyły się n a ra ­
dy przedwstępne przewodniczących ze 
branych tu delegacji W naradach 
braJi udział: sekretarz stanu v. Kiihl*
mann, minister spraw zagranicznych 
br. Czernin, # minister sprawiedliwości 
Popow, komisarz ludowy spraw zagra 
niemych Trocki, wielki wezyr Talast- 
basza i ukraiński sekretarz st«nu dla 
handlu i przemysłu Wsiewołod H iłubo- 
wycz. Po rozważeniu spraw fot mai 
nych i programowych, następne posie 
dzeni* plenarne wyznaczono na jutro, 
godz. 11 tą przed połud. Następnie 
odbyły się narady przedstawicieli 
czwórprzymicrza z delegacją ukraińską.

0  ustąpienie Kublmanoi-
BERLIN, 9 ttycz. Na posiedzeniu 

frakcji parlam entarnej liberałów naro ­
dowych omawiano w aposób wyczerpu­
jący obecną sytuację; frskeja jedno­
myślnie zajęła stanowisko, że w razie 
niemożliwości dalszej współpracy sekre­
tarza  stanu v. Kuhlmane z naiwyższem 
dowództwem wojskowem, v. Kuhlmaun, 
winien ustąpić miejsca innemu praco­
wnikowi urzędu spraw sagraoicznych.

Sliioiislo siafrum.
BERLIN. .G erm ania" ogłasza ośw iad­

czenie frakcji centrum, które m. in. 
głosi: Frakcja centrowa w parlamencie
nie ma powodów, zarówno teraz  jak 
przedtem , do zmiany stanowiska zau­
fania względem kierownictwa R zeszy.

R w a  l o f l f i r m j i  «  Paryżu.
B AZYLE A 9-go stycznia. (BTW.) j 

—■ „Echo de Parła" donosi, że w naj­
bliższym czasie odbędzie się w Paryżu 
pod przewoduictwem  Clem enceau no­
wa konferencja prezesów ministrów 
państw  koalicyjnych,

l i s p t f l ig łB t i  F i i tf i i# .
SZTOKHOLM. 8 . 1 — (W. A. T.) Z

H elsingforsu donoszą, że wydział wy­
konawczy głównego kom itetu rad  ro ­
botniczych ^żołnierskich w Petersburga 
uznał również niepodległość Finlandii, 

BERLIN, 8 I (W .'A T .|) — Dzisiejsze 
posiedzenie komisji głównej parlam en- 
tu Rzeszy otworzył przewodniczący 
poseł F  eh ren bach przemową następu* 
jącą: W itamy z zadowoleniem fakt iż lud- 
n ść Finlandji po długich i ciężkich 
walkach uzyskała niepodległość, która 
uznana zostałs przez Rosję, Szwecję i 
państw a niemieckie.

Przesyłam? temu krajowi nasze naj­
lepsze źyczet.ia i mamy nadzieję oraz 
pragniemy tego, aby pomiędzy Fin- 
landją a Niemcami naw iązane i pi*, 
lęgnowane b rł?  dobre i trw ała s to sun­
ki, a w szczególności w dziedzinie 
gospodarczej.

Po tych wywodach, przyjętych po­
takiwaniem obecnych, przystąpiono do 
dalszęgo ciągu przerwanych obrad.

no 406 posłów. Z-liczby tej p rzypad ł 
222 na socjalistów-rewolucjonistów, 12- 
oa bolszewików, 27 na ukraińskich so 
cjalis&ów-rewolurjonistów i sotfałstyeb 
demokratów, 1*4 aa kadetów, 4  na ży­
dowskich narodowców, 6 na muzułmań­
skich narodowców, 4 na estcńcayków, 
a prżytem wybrano po jednym pośle 
od mołdowiaa, od prawicy i od wła­
ścicieli ziemskich

b a ln rfil ssras IHssstM.*
8IRL1N, Jak  donoszą z Petersburga, 

dnia 26-go grudaia ogłoszono tam ro z ­
porządzenie następujące: „Komisarzem 
do spraw narodowościowych litewskich 
mianowany jest Wincenty, syn Szym o­
na, M ickiewicz-Kapsukas. Pomocnikiem 
kom isarza do spraw narodowościowych 
litewskich mianowany jest Zygmunt, syn 
oana A leksa A rgaretis". Podpisani - 
Lenin i Stalin.

Jiiirił Szczerbiczew.

W R o s ji.
Wznowienie wilk) n u m o ż l ife .

BERLIN, Z Genewy donoszą do 
„Lokal Aozeigera" : „ Jak  się dowia­
duje „Petit Parisien" z Petersburga, 
wznowienie walki pomiędzy Rosją a mo­
carstwami centralnem i jest już absolu­
tnie niemożliwe. Zachowani* się Tro­
ckiego można brać o tyle tylko pod 
uwagę, że rada komisarzów ludowych 
liczy wciąż jeszcze na możliwość po­
zyskania poparcia ze strony socjalistów 
państwowych

Pisma rosyjskie z dnia 28 jgrudnia 
donoszą, że jenerał Szczerbectew  p o ­
daje do ogólnej wiadomości, iż, stoso­
wnie do postanowienia rzeccypospolite|; 
ukraińskiej, objął naczelne dowództwo 
nad wojskiem, stoiącam na frontach 
południowo wschodnim i rumuńskim, 
przylegającym do Ukrainy.

Ukraińska ajeocfi telegraficzni.
W Kijowie zamknięto filję petersbur­

skie) ajencji telegraficznej, natomiast 
zaś ukraińcy utworzyli własną ajencję 
telegraf czną, zupełnie bezpartyjną, 
mającą za zasadę informowanie prasy 
o wszelkich przejaw ach życia p lity ­
cznego, bez żadnych sympatji lub an ­
typatii, bez domieszki różnych fobizmów 
lub filizmów oraz bez dążeoia do u ra ­
biania takiej lob owakiej polityki ugo­
dowej. .Aieacja ukraińska zapowiada, 
że stać będzie ponad partjami, a do 
składu swego przyjmuje ludzi, których 
przeszłość polityczna jest nieskazitel­
nej czystości.

Hybory ds żasslytuasly. I Wojsko polskie we Francji
BERLIN. — Z Petersburga donoszą: 

Organ komitetu centralnego stronnictwa 
socjalno-rewolucyjnego. dziennik Dieło 
Neroda, zaw iera d, 20-go grudnia arty- 
*uł, omawiający praw dopodobny skład 
konstytuanty, a według którego na m o­
cy danych dotychczasowych, nsleży 
spodziewać się absolutnej mniejszości 
bolszewików.

W edług Dzieła Naroda, do chwili 
napisania powyższego art-ku łu , znane 
były wyniki wyborów w 44 okręgach 
(na ogólną liczbę 82), w których wybra­

Czwarty mędrzec zs Wschadu
(Stara legenda wschodnia).

Powiadają, że w on czas, kiedy na 
niebie zabłysła gwiazda przedziwnej 
piękności i blasku, wskazując drogę do 
Bstlejem  w ziemi [Judzkiej zobaczyło 
ją czterech mędrców ze W schodu. 
M ędrcy owi zrozumieli, że narodził się 
Zbawiciel świata, Pan nad Pany przez 
proroków wieszczony i oczekiwany. 
Pojęli, iże zstąpił na ziemię w dalekiej 
krainie w mieści* Betlejem wedle słów

Eroroctwe: .1 ty Betlejem ziemio Ju d ź - 
a z żadnej miary nie jesteś najpodlej- 

sze między książęty Judzkimi, albo­
wiem z ciebie wynijdzi* wódz, Który 
będzie rządził lud mój Izraelski".

Postanowili czterej m ędrcy wyruszyć 
w drogę daleką, aby złożyć hołd wład 
cy świata Panu nad Pany i ofiarować 
mu dary. W yznaczyli sobie miejsce 
wspólnego spotkania, ale trzej tylko 
przybyli na umówiony punkt zborny. 
Czw arty towarzysz spóźnił się. W y­
brali się więc ci trzei bez niego. Bez 
szczególnych przygód i przeszkód do­
tarli do miasta Betlejem i znaleźli tam 
Dzieciątko w żłobie. J ;k o  Panu cześć 
mu oddali i dary złożyli w ofierze: zło­
to, kadzidło i mirrę.

Czwarty m ędrzec spieszył także na 
umówione miejsce, ale w drodze sp o t­
kał człowieka, którego rozbójnicy pora­
nili i obrabowali. Zabiło litością serce 
mędrca. Ją ł opatrywać rany  onego 
człowieka, posadził go na swego koma

i pocieszał słodkiemi słowy. Ale po­
szkodowane płakał wciąż i jęczał;

— Co ja pocznę nieszczęsny!.,. Nie 
godziwcy zabrali mi całe moje mienie! 
jestem teraz żebrakiem!...

Nagłe posłyszał m ędrzec głos prza- 
słodki, a jednak tak mocny jak najsil­
niejszy nakaz:

Oddaj mu jeden z klejnotów, 
które wieziesz dla Króla.

Ni* wiedział m ędrzec, czy głos ten 
rozbrzmiewa kędyś po za nim, czy p rze­
mawia jego własne aerce, sl* usłuchać 
musiał. W ziął z* sobą dla Pana trzy  
przecudna kamienie: d ja a e n t jasny jak 
słońce, rubin czerwony jak kraw i 
szmaragd, zielony jak morze. Dobył z 
sakwy djament i oddał go obrabowa­
nemu przez zbójców człowiekowi. P o ­
tem odjechał spiesznie, żegnany dzięk­
czynieniami obdarowanego. Jechał dłu 
go, bardzo długo... Gwiazda Betlejem 
ska nie gasła I wiodła go, wskazując 
mu drogę. Po wielu dniach uciążliwej 
podróży przybył nareszcie do Batłejem, 
ale nie zastał tam Pana. Mieścina p*ł- 
na była rzymskich żołdaków i płaczą 
cych ma*ek. Wszędy rozbrzmiewały 
lamenty i żałosne skargi, bo oto ok ru t­
ny król H srod wydał rozkaz, że wszys 
kie niemowlęta umrzeć muszą. Mę­
drzec przejeżdżając ulicami miasta zo­
baczył przed jednym z domów niewia 
etę, która padła na kolana przed żoł­
nierzem rzsmskim i błagała o litość dla 
swego dziecięcia. Ale żołdak głuchy 
był na wszelki* prośby i pow tarzał u- 
parci* Gadaj dzi«cko*

Już wyciągał rękę, by wydrzeć dzie 
c:ę z ramion m atki,

— O! ja nieszczę snął—jęknęła n ie­
wiasta — czem uż nie mam pieniędzy 
ni klejnotów... Może dar bogaty skru­
szyłby to tw arde serce łatwiej, niżeli 
łzy m a tk i!...

M ędrzec posłyszał znowu słodki, ła­
godny, miłościwy g ło s :

— Oddaj temu żołnierzowi twój 
rubin!

Dobył klejnot i oddał go żołnierzo­
wi. Dziecię było ocalone. M ędrzec 
opuścił Betlejem a długo jeszcze roz- 
brzmiewały dziękczynne słowa i błogo­
sławieństwa uszczęśliwionej matki.

W ędrow ał tak długie lata, prow a­
dź™ ? wciąż przez niegasnącą gwiazdę, 

w* dnie i w nocy. 
Wiodła go gwiazda przisz lat przeszło 
trzydzieści... Był w Egipcie, w N aza­
ret, w Gslilei, ul* nigdzie nie zastał

il .N“r *” ci# *nużony i udręczony 
przybył do J«rozolimy i tam fak zwe- 
kle pytał o Króla żydowskiego.

— Tak jest — odpow iedziano mu z 
szyderczym  śmiechem — jest tutaj Król 
żydowski... — jeśli chcesz zobaczyć 
ciekaw* widowisko, to spiesz się, chodź 
z nami... Idziemy właśaie patrzeć, jak 
będzie um ierał haniebną śm iercią na 
krzyżu.

Posmutniał m ędrzec ś odwrócił gło­
wę.

Wówczas zobaczył smukłego, pięk­
nego m łodzieńca, który miał ręce zwią­
zane. Młodzieniec rzucił się do nóg
mężczyźnie o tw arzy tw ardej, aurowaj

Dzienniki francuskie donoszą o przy-: 
byciu do Bordeaux pierwszego oddzia­
łu wosjka polskiego Paryski .Figaro* 
pisz* z tego powodu: .M ało ludzi wie 
o t e m ,  że w Stanach Zjednoczonych w 
kilkuset miejscowaściach utworzyły się 
biura werbunkowe pod kierownictwem, 
uznenego przez rządy sprzym ierzone, 
centralnego polskisgo komitetu woj­
skowego, W Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie znajdują się 2 polskie obozy 
ćwiczebne. Jedynie tylko spraw a tra n ­
sportu rozstrzygnie o liczbie żołnierzy,

i prosił o zmiłowanie. Winien i>ył te ­
mu człowiekowi pewną kwotę, a że za 
płafeić nie mógł, uprpwadzono go w 
niewolę. I znowu ozwał się ów głos 
dwakroć już przez m ędrca słyszany :

— Oddaj mu twój szm sragd f
M ędrzec wyjął kamień i obejrzał go

To był ostatni dar, jaki zachował dla 
Pana swego, a jednak oddał go p o ­
słuszny wewnętrznemu nakazowi. Mło 
dzienier odszedł wolny, płacząc z r a ­
dości. Nagle ściemniło się, niebo p o ­
kryło się czarnemi chmurami, ziemia 
satrzęsła się, poczęły się walić mury. 
Jeden  z oderwanych kamieni ugodzi!1 
m ędrca tak silni* w głowę, ża padł on 
na ziemię.

— Umieram! zawołał — ni* będę 
mógł oglądać już oblicza Pana megoi 
Nie mam już dla niego żadnego daruf 
Snać nie godzien byłem łaski...

Zaledwie wyrzekł ta słowa —  dci 
wni* łagodna światło rozdarło ciemno­
ści i w poświacie ukazała się prom ien­
na postać człowieka, — Długie złote 
włosy, spadały mu na ramiona, oczy 
jaśniały, jak gwiazdy, wyciągnięte ręce 
były przebite. Oblicze promieniało mu 
niesiem iką bezm ierną d-brocią. I tym 
samym słodkim głosem, który po trzy ­
kroć ozwał się w sercu mędrca, p rze­
mówił:

Szukałeś mię, a ja jestem zawsze 
z tobą. Cokolwiek uczyniłeś najnę' 
dzniejszemu z braci moich, mnie same- • 
mu uczyniłeś!

M , J. U.
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.k tóra wojsko polskie we Francji osiąg
oąć będzie mogło z tego źródle. Stan 
5 dach tych żołnierzy e* niezrównane, 
gdyż każdy z nich wie. fte nietylko 
uczestniczy we wapólnej walce o zwy­
cięstwo prawa, ale także, t e  przez 
wziętą na aicbie dobrowolnie ofiarę za 
pewnia oatateczne oawobodzenie Pol 
aki, Niemal wezyacy ochotnicy aprzedali 
cale, niewielkie mienie a woje i zabrali 
x  aobą oatczędnoici. Niektórzy z nich 
uregulowali przed odjazdem awe ato- 
eonki majątkowe i część majątku odda 
li polakiemu Czerwonemu Krzyżowi. 
Wielki artyata Paderewaki byl niezmor­
dowanym twórcą tego ruchu w Stanach 
Zjednoczonych iazceęśliw y traf chciał, 
Se pierwazy tan oddział wojaka pol­
skiego, które pragnie w alczsć u boku 
Francuzów przeciwko wapólnemu nie 
przyjacielowi, zrekrutow any jeat i znaj- 
duje aię pod kierownictwem potomka 
wielkiego marazalka Poniatowakiego — 
jak raz  w ato lat po nim — porucznika 
piechoty, Staniaława Poniatowakiego”. 
ĆNajstcrszy ayn Andrz«ia ka. Poniatow ­
akiego i amerykanki. Flżbtoty Sperry , 
urodzony w Paryżu w 1895 r.).

Z dnia na dzień.
„Ojczyzna".

Wojna ziejąc zniizczenie na zie­
miach polskich okazała nam również 
nasze aiabe atrooy. Dziś każdy zdaje 
tobie sprawę, że wielu azkód można 
oyloby uniknąć, wiele cioaów złagodzić, 
wielu biedom aię nie dać, gdyby po­
między ludem naazym było więcej o- 
awiaty, więcej zaradaości, więcej je­
dności. Słabość tę muaimy zastąpić 
mocą!

Powstanie wolna Polaka w nowych 
warunkach. Nie wiemy dziś, jakie one 
oędą, ale to wiemy, że będą trudne, 
że muaimy dużo więcej umieć i lepiej 
pracować, aby sąsiadom dorównać 
niezależnymi być. W każdym zakątku 
Polaki, w każdej wai naszej musi za- 
pulsować intensywne życie. Zapano­
wać musi oświata, wzrosnąć duch oby 
watelski, rozwijać się powinny społecz­
no-gospodarcze organizacje.

W tej pracy potrzebny jest dobry 
przewodnik, doradca. Takim przew o­
dnikiem jest dobra gazeta. W iele ich 
jest, jeszcze więcej powstanie. Dla te 
go również celu założono w Kielcach 
nowe pismo tygodniowe pod tytułem: 
.O jczyzna*.

.O jczyzna* taką będzie, jaką ieat 
dusza naszego ludu: polska i katokćfca.

W  Nr. 1 .O jczyzny" czytamy:
Dla polskiego serca bolesne, że u 

nas śle było dawniej; boleśniejsze, że 
w czasie wojny złe się jeszcze powięk­
szyło; najboleśniejsze, że przyszłość 
aicróżowa, gdyż zjawia się w kraju 
kainowa robota, siejąca niezgodę wśród 
dzieci jednej ziemi. Nie mówimy o 
polityce, gdzie się m ądrzy i niem ądrzy 
spierają, k tó ra  rana więcej boli, czyje 
lekarstw o będzie lepsze... To osądził 
już nasz wieszcz, Mickiewicz:

źe utraciw szy rozum w mękach długich,
plw aią na siebie i śrą jedni drugich

O iii, oarazo boli spustoszenie w du­
szach polskich. Nurtują w społeczeń­
stwie prądy, które przy najpomyślniej­
szym nawet wyniku umów pokojowych, 
długo w narodzie mogą się odzywać. 
Kraj woła o oświatę, aby dopędzić in­
ne oświecone narody i pokryć skutki 
stuletniej niewoli, a tu zamiast zd ro ­
wej, prawdziwej oświaty, zamiast u- 
świadomienia narodowego i przygoto­
wania do życia obywatelskiego, narzu ­
ca się organizacje partyjne, szerzy w al­
nę klas i rozbrat w narodzie.

W ciąż jesteśmy słabi, bo znajduje­
my się w rozbiciu.

W takim  to czasie —  jakby umyśl 
nie — wypadła stuletnia rocznica śmier 
ci N aczeloika'N arodu, Tadeusza Ko­
ściuszki, Jego słowa: .Jedność  tylko 
może nas uczynić silnymi* winny być 
hasłem narodu..

Jedności nam potrzeba; zrozumienia, 
że wszystkie warstwy społeczne stano­
wią |eden cały naród. Polaka nie jest 
ani robotniczą, ani chłopska, ani miesz­
czańską, ani pańską, ale

P o l s k a  j e s t  p o l s k ą .

Takiej O.czyźuie-Polsce chce nasze 
pismo służyć.

.W  j e d n u ś c i s‘i ł a” — to ha 
sło nasze.

Chcemy więc zgody wśród w szyst 
kich stanów i warstw w narodzie i b ę ­
dziemy ją szerzyć. Polska niepodległa 
niech będzie zgodną!

Chcemy ośw iaty  dla naazego naro­
du i dla niej będziemy pracować.

Chcemy u św iad o m ien ia  Polaków w 
sprawach społecznych i w obowiązkach 
względem niepodleg’ej Ojczyzny.

Chcemy d o b ro b y tu  dla kraju, b r  
Polak nie b rł  w świacie włóczęgą i n ę ­
dzarzem, Polika duża — więc powin­
na wszystkie dzieci wykarmić.

Chcemy, aby polski naród był do­
brym, by się kulturalnie podnosił, żeby 
się wyzbywał przywar, wad, słabości, 

rozwijał dobre cechy, których mu 
tyle wszczepiła Opatrzność!

Prace naszą opieramy na wierze 
świętej, na zasadach kościoła katolic­
kiego; n a ró d  n a sz  z ro śn ię ty  z k o ś c io ­
łem ; w każdym polaku znajdą się prze­
konania katolickie. Czasem trzebe je 
obudzić, czasem ożywić, ale one w nim 
są zawsze. Na fundamencie niewzru­
szonych prawd wiary budujemy odro­
dzenie kraju.

Oto program, któremu .O jczyzna* 
służyć będzie i wyciąga rękę do 
wszystkich Braci dobrej woli, wzywa­
jąc do pracy, do budowy, do odnowie­
nia i uszczęśliwienia miłej naszej Polski, 

Kierownikiem nowego pisma jest ks. 
Adam Błaszczyk, były p rs f ik t szkół z 
Sosnowca,

Nowsmu pisma życzyć należy roz­
woju i najowocniejszej pracy nad od 
rodzeniem narodowem i dla lepszej 
doli nasaej.

Adres: Ojczyznę, Kielce, ulica Trze 
cięgo Maja Nr. 1. Opłata roczna 12 
koron.

* R a d a  R eg en cy jn a  w  W iedniu.
W czoraj, we czw artek, Rada regencyj­
na wyjechała z Berlina do W iednia.

* Z ab ezp ieczen ie  sum  hipo tecz- 
■ycb, Ns^ ostatniem posiedzeniu rady 
ministerjum sprawiedliwości rozważano 
prośbę Stow, właścicieli sum hipotecz* 
nych co do wydania nowego prawa, 
zabezpieczającego praw a wierzycieli hi • 
potecznych, a to ze względu na stw ier­
dzone uchylanie aię dłużników od 
wypełnienia zobowiązań, aczkolwiek 
sami pobierają dochody z realności. 
Ministerjum sprawiedliwości czyniąc za­
dość prośbie Stow, właścicieli sum h i ­
potecznych zaproponowało odpowiednia 
uzupełnienie art. 1033 U. P. C., który 
według projektu w całości będsie miał 
następujące brzmienie; . l ą d  według 
swego uznania może nakazać sekweatr 
we wszelkich przypadkach, naw et nie 
wymienionych w art. 1961 K. C. Se- 
kw citf dokonywa vię tpotobatn weka- 
zanym w art. 1961— 1963 K. C.* Na 
posiedzeniu rady ministrów w n o se k  w 
zasadzi-: zaaprobowano; celem ściślej­
szego określenia granic nowego prze­
pisu i ostatecznego zredagow ania tekstu 
nowego praw a przekazano wniosek 
comisji.

nych. Podania wraz z krótkimi życio­
rysami i dowodami ukończenia przy­
najmniej sześciu klas przyjmowane będą 
do d. 25 stycznia. Liczba miejsc ogra­
niczona. W ykłady rozpoczną się 
połowie m. lutego i trwać będą do 
końca czerwca.

* P ro c es  skau tów . W Poznaniu, 
w końcu ubiegłego tygodnia przed tam ­
tejszym sądem wojennym odbył się p ro ­
ces pięciu skautów, pp. Biwana, Brzo- 
skiniewiczs, Matysiaka, Palacza i Śnie* 
gockieg», oskarżonych o przekroczenie 
ustawy o oblężeniu przez urządzenie 
bez pozwolenia władz odpowiednich 
w październiku r. ub. obchodu Kościusz­
kowskiego w lesie pod M sltą. Świadków 
wezwano do sprawy 20-tu. Obronę 
wnosił ad w. Drwęski. Sąd skazał 
Sai*gockiego, jako przywódcę, na 300 
mk.. Biwana — na 50 *nk., Brzeskinie- 
wicza — na 50 mk., M atysiaka na 50 
mk.f a Palacza — na 20 mk. kary — 
luó względnie na areszt.

1 *& r ?y a do» ia istracy joe . Ksnce- 
• r»a WoJ“«i W szechnicy Polskiej T. 
k. N. w W arszawie (ul. Śniadeckich 8) 

rozpoczęła przyjmowanie podań od kan­
dydatów i kandydatek  na trzecią serję 

kursów kształcących urzędników adm i­
nistracyjnych, państwowych i apoł»cz

Z S o sn o w ca
Dnia 1 l\l

Skfadajde ofiary  
na biedne dzieci!

Straszna klęska wojenna ciężko 
doświadczyła robotniczą ludność miej­
ską. Tysiące oiób pozostały bez pracy, 
a zatem i bez środków do życia. Najbar­
dziej wszakże ucierpiała bezbronna 
dziatwa miejska, z której mają wyrosnąć 
Lidzie do jut zejizej pracy.

Zrozumiał gród nasz stołeczny, 
Warszawa, że z tej pożogi wojenej na 
dewszystko ratować trzeba dzieci i niós 
m wytrwale przez dwa lata grosz, s tra­

wę i odzież — lecz obecnie, w czwar­
tym roka wojny, niedola roztoczyła 
jeszcze szersze kręgi: — zbrakło nawet 
zamożniejszym dostatku i mocy.

W szelako nie nhpróźno co dnia w 
rannej modlitwie zbielałemi od nędzy 
usteczkam i mówi za matką dziecina: 
„cbleba naszego powszedniego daj nam 
dzisiaj" — bo oto ludzie dobrej woli 
światłego rozumu śpieszą z pomocą 
>iedaej dziecinie, by ją od niechybnej 

zagłady uchronić-
Rozpoczęta w dn. 8 grudnia r. ub. 

cwesta kościuszkowska znalazła żywy 
oddźwięk w sercach mieszkańców wsi 

miast polskich.
M smy więc niezłomną nadzieję, że 

i nasze Zagłębie nie pozostanie głuche 
na apel stolicy.

Nazwisko każdego ofiarodawcy w nie­
sione będzie na kartę  ,«Księgi wieczy­
stej ofiar imienia Tadeusza Kościuszki". 
K arty te zostały rozesłane do w szyst­
kich parafji.

W szelkie ofiary i datk* na rzecz 
kwesty kościuszkowskie; należy składać 
w kancelarji p arafa insj. W przyjmo­
waniu of ar z upoważnienia ks. prób. 
Plęnkiewicza chętnie pośredaiczy i 
nasz „K urjer Zagłębia".

— W sprawię robotników z Kró­
lestwa. R obotnicy z Królestwa coraz 
częściej zw racają się do posłów i in­
stytucji polskich w Poznańikiem , pro­
sząc o poradę lub pomoc. Nierzadko 
zaś zdarza się, iż ta  sam a osoba jedno­
cześnie pisze do rozmaitych miejsc, 
wskutek czego marnuje aię dużo p ra ­
cy i pow staje zamieszanie. Aby temu 
zaradzić, Koło parlam entarne, założyło 
w Berlinie własno biuro społeczne, któ­
rego kierownictwo n ic z .ln e  objął pan 
Karo! Roso, przyczcm  ze względu na 
wielką ilość robotaików pracujących w 
Nadrenji i W estfslji osobny oddział 
powstaje w Bochim. W miarę potrze­
by przewidziane jest utworzenie o d ­
działów także w innych miastach, 

Robotnicy z Królestwa pracujący w 
N«dr»r»ji Jub Westfalii a r r*gn^c7 po.

mocy lub porady zechcą zatem  zwra" 
cać się z listo mi pod adresem:

S iz ia les  Bureau der Polnischec 
Reichstags - Fraktion — Abteiluug Bo­
chum, Kloatzrstr. 10.

W szyscy inni zaś robotnicy z Kró- 
eatw a niech adresują :

Sozialea Bureau der Polaiachea 
Reichstags - F /aktion Bsrlin, Reichstag, 

~  P rzy jazd  ministra Spodziewany 
w daiu dzisiejszym przyjazd ministra 
handlu i przemysłu p. Jan a  Z tglanicz- 
nego uległ opóźaieniu. Podobno ne 
spotkanie dostojnego gościa wyjechała 
już specjalna delegacja. Bytność p. mi­
nistra w Sosnowcu nosić będzie cha­
rakter pryw atnr.

— Z S ąd u  Okręgowego. W  śro­
dę dn. 9 b. ta, odbrło się posiedzenie 
polskiego Sądu Okręgowego, wydziału 
Soraw karnych. Przewodaiczył sędzia 
For*l:« w asystencji ławników pp. K ru­
kowskiego i Kucytowskieg >, oskarżenie 
wnosił prokurator d. M irjan  Węgrzyn, 
pióro trzymał p. Kozielski, Rszważo- 
no 8 spraw apslacyjnych, między innemi:

Sprawę Bernarda Fiszla, oskarżone­
go z art. 166 kod. karnego o wyrwa­
nie na ulicy z rąk paczki. Oikarżony 
został skazany na 2 tygodnie aresztu 

15 mk. Opłat sądowych.
Sprawę Marji, Stanisława, Otylji, 

Jsniny i Antoniego Wyrwałów, skaza­
nych przez «ąd pokoju aa  7 dni a- 
resrtu  za pobicie Franciszka Kisiela,. 
Wobec pojednania się stron sprawa zo­
stał* umorzona.

Stefan Karpała za czynną pomoc, 
wyświadczoną aw»j żonie w czasie bój- 
ki przy studai z Ft. Jankow ską, ska­
zany został na 3 dni arasztu i zapła­
cenie kosztów sądowych.

Sprawa Ja a a  Kantoroszyńskiego, 
skazanego przez sąd pokoju za pobi­
cie żony na 2 tygodnie aresztu, wobec 
zeznań świadków, przemawiających na 
ajokorzyść oskarżycielki, po ponownem 
zbadaniu została przez sąd umorzona 

W skutek pojednania się stron rów­
nież umorzone zostały sprawy : Chemii 
D reksłera o pobicie na ulicy brata 
Israe ls Dreksłera, oraz Basi Fiszel, 
zaskarżonej przez M oszka Szykm ana 
o obelgę słowną.

P e g a d a n k a . W niedzielę, dnia
13 b. m. o godr. 4 ej np, .G ospoda 
Mieszczańska* i T-wo .Rozwoju R ze­
miosł i Hsndlu urządza pogadankę na 
temat: .Chwila bieżąca”.

— Ju trz e jsz e  p rze d s taw ie n ie . Jo - *
tro, w sobotę, w teatrze Zimowym od­
będzie aię przedstaw ienie amatorskie, 
urządzone staianiem  Samopomocy Szko­
le Realnej Sieleckiej. W ystawiony bę­
dzie patrjotoczny dram at Juljusza Sło­
wackiego .K ordian*. W roii tytułowej 
wystąpi p. A. Kraupe. Ze wzlędu na 
situkę, jak ró w a itt  godny żywego po* 
parcia cel przedstaw ienia, nie wątpimy 
iż w dniu jutrzejszym sala tea tru  bę­
dzie wypełniona po brzegi.

“7  W ieczorn ica. Ju tro  w sobotę, dnia 
12 br m. T wo śpiewacze .Lutnia* u- 
rządza w lokalu własnym wieczornicę 
dla członków. Program przewiduje w f 
stępy chórów i popisy solowe, a nadto 
szereg rozrywek towarzyskich.

— W ieczó r a rty sty czn y . W dniu
20 b. m. grono młodzieży milowickiej 
ku uczczeniu 55 letniej rocsnicy Po­
wstania Styczniowego urządza W ieczór 
Artystyczny. Referat o  powstaniu wy­
głosi p. Ja n  Bieńkowski. W  części 
koncertowej współudział przyrzekli: p-ne 
Kopczyńska, Nawrocka, p-wie Kęsik, 
W. Bieńkowski i N. Nawrocki.

B enefis. W daiu 1 lutego r. b 
/.arząd T wa .Lutnia* urządza dfs4 
***2° artystycznego kierownika dyr.
W, Powiadowskiego koncert benefisowy 
Szczegóły koncertu wkrótce będą po­
dana.

S p e k u lac ja  n a  k a rto f la c h  Wo
Sec prztrwy, jaka nastąpiła w sprze­
daży kartofli kontyngensowycb, hande- 
esi podnieśli cenę kartofli do 25 —30 
en, za fant. Jest  to oczywiście ma­

newr spekulacyjny,gdyż w tym czasie, 
ak kartofle były sprzedawane w ko 

mitecie, ci sami handeiesi cenę obni­
żyli do 10 fen. za funt.

K to zna laz ł 7 Pewna
’P.to.fk raco rrrrcbodzrc
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Dytloweką, Mostową, Kaliską, M o  
taia Sislsckisgo oras kop. Ludwik — 
■gubiła damski słoty zegarek s dewiz­
ką,, Uczciwego znalazcą uprassa o 
swrot zguby do „Kurjera* sa nagrodą 
30 marsa.

— Z w iscsoru koncertowego. W 
niedzielą dnia 6 stycsnia r. b. staraniom 
Polskiego Związku Zawodowego robo* 
laików przemyśla górniczego odbył się 
w sali kltibb milo wickiego wieczorek 
koncertowy, poprzedzony odczytem p. 
K:esewsttera o prawach i obowiązkach 
w ogóle — oraz o obowiązkach narodo­
wych w szczególności. Obraz sceniczny 
Millera p. t. „Murawjew* odegrany był 
przez miodzie* milowicką, jak na ama­
torów,znakomicie, z zupełnym odczuciem 
i owładnięciem ról, to te* publiczność 
nie szczędziła oklasków młodym wy­
konawcom.

Deklamacja : .Męczennica” w wyko­
naniu p-ny Stanisławy Bednarskie)
wyciskała łzy wzruszenia. Niemilknące 
oklaski zmusiły dekłamatorkę do wy­
powiedzenia na bis .Rozkazu Cara44.

' Doskonałą atrakcją wieczoru był 
dział muzyczny, ziotony z pięciu części 
„Warjacłi* — Berjcta, dumki .Hej pole­
ciał — Traumera Szamana i bajki — 
Ko miska, odegranych na skrzypcach 
przez p. Ł sieckiego przy wdzięcznym 
akompaniamencie p. Nawrockiej.

Zaszczytna wzmianka naleiy si< p. 
Kazimierzi wi Nawrockiemu za dekla­
macje .Racławice* i p. Wiktorowi Bi'A 
kowskiemu za deklamacje — „M»rsz na 
Samosier e*.

Całość wieczoru była prawdziwą 
ucztą artystyczna i nad wyraz miłą nie­
spodzianką dla Milowic.

Rada będzińska.
Grupa radnych żydowskich w .Iskrze 

Nr. 291 ogłasza komunikat w sprawin-to- 
czonych pertraktacji o udział Polaków 
w Radzie miejskiej. W komunikacie 
tym, czyni uwagę .G azeta Poranna*, 
sławetna rada miejska w Będzinie zao­
fiarowała Polakom .równouprawnienie*. 
Rada ta złotona z samych iydów cza­
ję się niedobrze w tern odosobnieniu i 
aczkolwiek nikt z Polaków nie knuje 
iadnych spisków, ani zamachów na jej 
istnienie, chce ona ustąpić dobrowolnie. 
Jest to dość dziwne, te  tydsi nie chcą 
być sami w zarządzie gospodarką miej­
ską, gdy sią jednak zwafty, ta  tydzi 
wszędzie i zawsze robią interesy tylko 
na .gojach* i czysto potrzebują ich 
dla rótnycb .delikatnych* interesów na 
wspólników i zastępców — wiąc zro­
zumiałem jest dlaczego radni będzińscy 
czują sią tak nieswojo w .osamotnieniu* 
i postanowili ofiarować Połakom .rów­
nouprawnienie*.

Ciekawe to jednak .równouprawnie­
nie* rada będzińska nie chcąca rządzić 
miastem bez udziału przedstawicieli 
większości w kraju ofiarowuje tej 
.większości* połową 1 miejsc. Pod tymi 
warunkami zgadzają sią radni żydow­
scy złotyć swoje mandaty. Osobliwie 
przy tern uzasadniają (w komunikacie 
powtórzonym przez .asymilatorów* a 
cytowanym przez .Moment*) radni bę­
dzińscy to swoje stanowisko i te  nie 
mogą odstąpić od niego. Nie możemy— 
twierdzą asymilatorzy w komunikacie 
swoim — ofiarować Polskom wiącej 
niż połowy miejsc i stać sią dobrowol­
nie mniejszością, gdyż wówczas po- 
gwierdzilibyśmy zarzuty .antysemitów14

że tydzi są żywiołem szkodliwym i dla 
przeciwdziałaniu tym szkodliwym wpły­
wom muszą mieć Polacy zapewoioną 
większość. Nie możemy potępiać samych 
siebie, a wiec temsamem ofiarować 
Polakom większości miejsc”. Tiómacze- 
nie osobliwe i „echt" żydowskie. Wie­
dzą oni, te  przy podziale Polaków na 
rótne pat tje i obozy, żydowska połowa 
będzie faktycznie zawsze decydowała 
we wszystkich sprawach.

Z
+  W  sprawie podatku mieaska- 

•iow ego. Rozlepiono wezwanie władz 
powiatowych do właścicieli domów, aby 
ci najpóźniej do 1 lutego złożyli prze- 
wodniczącemo komisji podatku^mieszka- 
niowego—za pośrednictwem magistratu 
— deklaracje podatku mieszkaniowego 
wszystkich mieszkań znajdujących sią 
w domu. Formularze przepisane dla 
deklaracji o podatku mieszkaniowym 
otrzymać można bezpłatnie w komisa­
riacie policji.

+  Stan zdrowotności. W czasie
od 23 do 29 grudaia r. z.- wsdług u- 
rzędowych zameldować w Będzinie 
zdarzył się jeden wypadek t fusu brzu­
sznego (śmiertelny). Dyfterytu, tyfusu 
plsmistego, gruźlicy płuc i gardła nie 
ujawniono.

+  Monopol na jaja. Na m, sty­
czeń w* dział niemieckich izb handlo­
wych w Kaliszu, udzielił pozwolenia 
na skupowanie jaj. w powiecie tutej­
szym, handlarzom z Będzina, Mojże­
szowi i Lejbowi Rozenblumom.

-j- N iedorzeczny figiel. Przed kil­
koma dniami zachorowała obłożnie tu 
tejsza mieszkanka JJ., mająca w swej 
sferze cbazerniejsze grono znajomych. 
W  piątek rozsiano pogłoskę o śmierci 
jej i wyznaczonym pogrzebie następne­
go dnia o g tds. 5 wieczorem. Na o- 
znaczony czas pogrzebu pośpieszyła 
garstka znajomych dla oddania ostat­
niej posługi zmarłej, Jakież było zdzi­
wienie przybyłych, ujrzawszy umarłą 
siedzącą na łóżku, a większe jeszcze 
zdziwienie tyjącej .nieboszczki., z tak 
gremjalnych odwiedtio! Rozsiewanie 
z rozmysłem podobnych pogłosek za­
sługuje na żywe wyrazy potępienia.

t  O trzechm ieaięcsną penaję. 
Firma .1. D. Potok” w Maiobądzu po 
wybuchu wojny, pracownikom swym 
wypowiedziała zajęcie z końcem mieś. 
października 1914 r. począwszy od m. 
sierpnia tegoż -oku, do listopada włą­
cznie 1914 r., płaciła swym funkcjona­
riuszom zaledwie 50 pre. pobieranego za­
robku. Wobec istniejącego prawa han­
dlowego, te  po wypowiedzeniu zajęcia 
fabrykanci, przedsiębiorcę i t. p. win­
ni są pracownikom rocznym, całą 
trzechmiesięczuą płacę, nie bacząc 
czy dany osobnik w przeciągu czasu 
tego jest zatrudnionym w interesie lub 
od zajęć usunięty. Funkcjonariusze fir­
my .L D. Potok44: p. Dawid Baum, ko­
respondent, pobierający miesięcznie 100 
rb, Józef Rożen, buchalter z pensją 
miesięczną 85 rb., Jakób Białka, po­
mocnik buchaltera z  pensją rb. 50 i 
Michał Plones z pensją rb. 30—wnieśli 
da sądu sprawę o wypłacenie przez 
firmę trzecbmiesięcznej pensji oraz do­
datków do zmniejszonej pensji i graty­
fikacji w stosunku jedoomiesięcznej pen- 
sił, wypłacanej zazwyczaj przy końcu 
roku. Po rozpatrzeniu sprawy sąd 
przyznał powództwo, prócz kwoty gra- 
tyfikacyjnej, z dolicaeniem kosttów są­
dowych na rzecz poszkodowanych. W 
ogólnej sumie zasadzono od firmy .1. 
D. Potok* marek 2289,60 1 kosztów są 
dowych marek 229.

Emigracja po wojnie 
do Ameryki.

Biuro prasowe w Hadze komunikuje:
J»k donosi Dziennik dla wszystkich, 

wychodzący w B-ffelo, pismo amery­
kańskie Current Opinion podaje na te-- 
mat emigracji do Ameryki po wojnie 
rozprawę, która zasługuje na uwagę.

Kwestia tej emigracji jut obecnie 
niepokoi licznych przedsiębiorców, któ 
rzy poruszają ją perjodyecnte i stale.

Current Opinion sądzi, że emigra­
cja ta przybierze po wojnie rozmiary 
wprost olbrzymie. W pierwszym zaraz 
roku po wojnie należałoby jakoby li­
czyć na przypływ cooajmniej dwu miljo- 
nów przybyszów z Europy. Pismo jest 
zdania, że bodźcem dla wychodźców w 
Europie będzie przedewszystkism pa­
nujące ogólnie w Europie przeświadcze­
nie, te  Ameryka zarobiła na wojnie 
skarby olbrzymie. Aby powstrzymać fa­
lę najeźdźców w ich pogoni za złotem, 
Currant Opinion proponuje uchwalenie 
specjalnego prawa przeciwemigracyjne- 
go, gdyż w rasie przeciwnym byt ro­
botnika amerykańskiego byłby narażo­
ny na szwank poważny.

Według twierdzenia Dziennika dla 
wszystkich, zdanie pisma Current Opi­
nion jest najzupełniej niezgodne z prze­
świadczeniem, jakie pannie w kołach 
polsko-amerykańskich. W kołach tych 
utwierdziło się przekonanie, że po 
wojnie wyjedzie z Ameryki cona*mniej 
pół miljona polaków, aby szukać za­
robku we własnym kraju, a mianowi­
cie w Polsce. Niedawno jesccze głosiły 
niektóre pisma amerykańskie, że z sa­
mego stanu Pensylwanja wyjedzie co 
najmniej 300 000 polaków, litwinów i 
słowaków. W podobnym tonie odzy­
wają się pisma, wychodzące w Nowej 
Aoglji, gdzie farmerstwo polskie tak 
pięknie się rozwinęło,

''W  samem Buffalo istnieje przeświad­
czenie, że po wojnie opuści miasto 
kilka rodzin polskich celem szukania 
szczęścia w Królestwie kongresowem i 
w Galicji.

.Dziennik dla wszystkich” opinjuje 
zatem, te  sprawa emigracji do Amery­
ki, jak i wędrówki z Ameryki do Euro­
py w czasach powojennych, nie dojrzała 
jeszcze do ostatecznego rozwiązania. 
Prawdopodobnie wędrówka odbywać 
się będzie na wielką skalę w obu kie­
runkach.

Ze skarbca myśli.
.Csemkolwiek uczyniła cię natura— 

trzymaj się tego: nie zbaczaj z drogi 
jaką d  wrodzone zdolności wytknęły. 
Bądź, czern natura chce cię mieć, a 
spokój wewnętrzny i zadowolenie będą 
twoim udziałem. Sentrih.

♦
W przyszłości, wśród terytorialnego 

wszystkich pomieszania, ten tylko na­
ród indywidualność swoją przechowa, 
który posiądzie własną, znakomitą a 
odrębną kulturę, do której samby mógł 
być szczerzo przywiązany, którą by
drudzy uszanować nm^li.

Deieduseyeki.
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Naattpnjęoe osoby llo if ly  ofiary pieaifśoe ca 
rises  biedn)oh dsiaoi w oehrence Tawarijatna 
Dobroeiyauośai asmiaet piwiisiowaft Roworocuyeb: 
Po mk. 10 p o .: St. Ciaehowsey, T Stokovaey, J. 
ByaMwski, po nk. 8 pp. L. Zaleski, Z. Salski, pa mk. 
6 pp. H. Traanarewie, ks. Piaseeki, W! Kłapcia, p. 
Weeks, li. Walewski, po mk. 3  pp.: A Broanoaie, 
Pr. Jew iiy iov ic , St. W eliiska, Wł. Lepeeoy, P i j .  
Lawiśaey, a. Bovs, pa mk 2 pp.: St. Kobiezek, Jan 
Bahaa, A, Ostre waki, E. Chamski. W. Bykowscy, Bt. 
Sapsrlina, B. Lange. M. Kęnićiki, Jas Bisiśrski, i. 
B. Mie óraki, Dr. Walewski, M, Óserwiński, Pr. Zil- 
liagerowis, Isaek , W. Konopkowie mk. 1 pp. L. 
Wsltka i rb. 1 dr. Wiankowski. Sasa® mk 120  

rh. 1.
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ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodxk*
ma zajęcia

dla: kucharek , służących, do wszystkie 
go. oraz potrzebuje dziewcząt do i m -  

i br> .i za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego zaro­
bek marek 1,80 do 2,60 i ca łe  a- 
trzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków,
T am że poaiakują  praoy

w  k raju .
szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier

Znaleziona 15 mk.
przez p. J. Skubisza oddane zostały do II Re­
wiru p. Sztejałke, akąd nogą być odebśaąe. 68

Do sprzedania
plac 45 pr., albo drugi plac z domem na wy­
kończeniu, cena przystępna. Ulica Diuga 25, 
I. Stanek. IB

Młody człowiek,
mający praktykę biurową i znający język nie­
miecki, poszukuje zajęcia. Wiadomość w ,Ku> 
rjerze". ________   Ś2
a .  m w M M M M W S B a M a M M W  w n M S M T M a - i . .  n~ u n i e  I,  «*« .

Dorn
zaraz do sprzedania na dogodnych w ar unikach'

50 mk. i paszport
na imię Zdzisława Szneidera po drodze! Dąbrowa* 
Będzin zgubiono. Łaskawy znalazca raczy zwró­
cić za nagrodą do cukierni Czerwińakieso — 
Będzin <5-1-1

Maturzystka
udziela lekcji i korepetycji, Policyjna 34, M̂ p.

Maszyna
do szycia do sprzedania, ul. Wiejska W }■ <4

Księgarnia
do sprzed-nia w dobrym punkcie. Wiadomość 
JJj^owaJjJóra^Jiabrjka^AjDdchaeL^ 60

Potrzebne
od 1 lutego mieszkanie dwa pokoje łub . 
z kuchnią z elektrycznością i wygodami, 
ezenia

Z Warszawy.
Korekter, stroiciel fortepianów i piania, Zdzi­
sław Sznajder, adresy proszę składiać w enkienz 
W-ego Czerwińskiego Będzin. 4f
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„Zacisze"
Wejścle-od ul. Dęblińskiej.
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